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Z M A R T W Y C H W S T A N I E .

Nadeszły Święta Wielkanocne, które i 
oocnodzi uroczyście cały świat chrześci
jański. Dziwneni zrządzeniem losów 
przypadają one wówczas, kiedy, budzi 
cię do życia cała natura, kiedy po kil
kumiesięcznym śnie zimowym zmar- 
twuchwstaje przyroda — ropnieją śniegi 
— a na łąkach i polach ukazuią się 
pierwsze kwiaty — małe stokrotki, białe 
śnieżyczki i żółte pierwiosnki, pierwsze 
zwiastuny wiosnę i lata. *

Dla nas Polaków Święta Wielkanocne 
powinny mieć podwójne znaczenie. Obok 
naszych uczuć religijnych, jakie budzić 
się W nas m uszą do Boga, w inne one  
nam także przypommec martjologję i 
zmartwuchustanie Ojczyzny naszej.

la k ! Wyrokami Opatrzności Bożej 
po wiekowej niewoli, po długich latach 
męki i prześladowania, zmartwychwstała 
Polska! A zmartwychwstała wielka, ze 
wszystkich Pzech zaborów złożona!

We wolnej Ojczyźnie jesteśmy wolni, 
szczęśliwi i że obecnie z Zmartwych

wstaniem Chrystusa zmartwychwstaniem 
Ojczyzny naszej możemy się cieszyc.

Ale pamiętajmy, że droga do tego 
zmartwychwstania prowadziła, przez 
Krzyż i Golgotę, prowadziła przez sze
reg krwawych powstań, przez krew m ę
czeńską całego szeregu pokoleń, przez
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jęki naszych ojców w więzieniach p ru 
skich i kopalniach Sybiru! Przez wy
gnanie i konfiskatę mienia najlepszych 
synów w naszym na rodź w, przez łzy 
dziesiątek tysięcy matek i sióstr! I dzi-

siai z wysokości Nieba patrzą na nas 
ci, którzy abyśmy zmartwychwstaniem 
Ojczyzny cieszyc się mogli. I patrzą na 
nas i wydają sąd swój o nas, czy my 
tę z trudem zdobyfą wolność będziemy 
umieć szanować!

i
Ale i z pośród nas jest unele takich, 

zwłaszcza tu ■ na Górnym Śląsku, któ
rzy w znojnej pracy i krwawej walce 
w trzech powstaniach o tę wolność wal
czyli. Ci niech będa przodownikami na
szymi. Pracujmy z nimi. aby stojący 
nad granicą wróg raz na zawsze utra- . 
cń nadzieje, że wydrze nam z powrotem 
kraj, który tak długo w swych szponach 
trzymał! Pracujmy razem, pracujmy 
u'czyary pad dobrem i potęgą Rzeczy-
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wskrzesił z martwych, doda nam siły, 
doaa otuchy, że w pracy nigdy nie usta
niemy, że zmartwychwstawszy z grobu 
Polska po wieczne czasy, wolna, nie
podległa jaśnieć będzie na karcie E u 
ropy t Józef Gojny.

randa z pod ciemnej gwiazdy
Kilka poniżej skreślonych słów ilustrujących 

pewnych osobników dość znanych na bruku po
wiatu pszczyńskiego, są to pD. O łom bek  
W a g n e r  i pani Pusteknikow a.

Tego rodzaju ludzi mamy tutaj jeszcze ca
łe legiony, lecz smutny to bardzo objaw, ale nie
stety prawdziwy że wyżej wymienione osob” wstą
piły do bezczelnej w iary  ad w en ty stó w .

Możemy tutaj zaobserwować smutne objawy 
spekulowania na najniższych instynktach ludności, 
które usiłuje się budzić przeciwko wiary i kościoła, 
nie cofając się przed fałszowaniem prawdy, kłam
stwa i oszczerstwa.

Przyjeżdża jeden Jz ik i w a m p ir i ło tr  
2. Ż e b ra cz e j koło Dziedzic do powiatu pszczyń
skiego i Prowadzi tutaj agitację dla ro z s z e r z e 
n ia  religii ad w en ty stó w .

Częstokroć słyszymy z ust ludzi, że członko
wie religii adwentystów są najwięksi nieprzyjacie
le szerokich mas kościoła katolickiego.

SzajKi tych elementów wdziera się głęboko 
w nasze zdrc.we społeczeństwo i należałoby tako 
wych najradykalniej tępić.

Są to ludz e bez czci i honoru i opierają swe 
zvski na ludzkiej krzywdzie a zakrawają wielką 
głUDOtą i szaleństwem w ia r ę  i kościoł, gdzie nas 
najbardziej serce c ią g n ę  i upodobanie.

\Vszyscv wiemy, że niema prawdziwego, chwa
lebnego powodzenia w życiu, jeżeli nie dąży się 
do niego drogą uczciwości, prawdy, wiarą i otuchą.

Przy owych elementach można stwierdzić, że 
om są przeciwnikami całego społeczeństwa a to 
w ia r - i  państwa.

złonkowife tej religii uprawiają podejrzaną 
spekulację, a osiągają jakieś korzyści.

Członkowie tej religii wskazują każdemu nie
zbędne warunki do powodzenia i starają się unie
szkodliwić systemem obrzydi.wym i w rozpaczliwy 
sposób wiernego ducha katolickiego.

Tak może tylko posłępować najpospolitsze in- 
dyw'dium z pod ciemnej gwiazdy lecz nie człowiek, 
który szanuje swoich przyjadołów.

Mamv przeciwko tym szkodnikom kolosalny 
materjał obciążający, a prawda tak jak liwa na 
wierzch wypłynąć musi.

Ci ludz.e nie czują, że grunt się owym z pod 
nóg usuwa a czarna chmura stoi ponad ich głowa
mi, zaś działalność tych osobników jest tak rażąca, 
że za medłuco poznamy co to za gatunek ludzi 
życiowo upadłych i w wartości moralnej.

Spoglądajmy na nich podejrzliwie, aby ich prę
dzej lub później zapoznać dokładnie.

Przystąpić jako członek do tej bandy, tc  jest 
suwanie się po równi pochyłej bez żadnego ha
mulca punktu sparcia coraz szybciej w przepaść 
— bezdenną.

Pragniemy was ostrzedz przed największym 
niebezpieczeństwem, które na was czyha na drodze 
ku szczytom powodzenia i przyszłości.

Nie zawierzcie ludziom, którzy posługują się 
rozlicznymi trykami aby doprowadzić was n prze
paść, jak doprowadził pewny agitator z Żebraczej 
koło Dziedzm osobników jak Głombek, Wagner 
i p Pustelnikową.

O tego rodzaju bezczelnej szajki adwentystów 
napiszemy jeszcze dokładniej w nastęonych nume- 
rahh naszego pisma.

Popierajcie!
tych ku pców , k tó 
rzy  o g ła sza ją  się  
w n asze} gazecie .

O jednolity front narodowy
w Województwie Śląskiem,

Czas abvśmv w W ojewództwie Śląskiem stw o
rzyli jednolity polski front narodowy, czas abyśmy 
załagodzili nasze dotychczasowe przeciwieństwa 
partyjne czy dzielnicowe, aby wedie słów Adamą 
Mickiewicza w jedności bvła nasza potęga i abyś
my wreszcie przystąpili do sanacji stosunków 
w naszem województwie, które pod względem na
rodowym wiele pozostawiają do życzenia. O grun
towną naprawę stosunków, wołają jeszcze niektó
re urzędy tak państwowe jak k o m u n a ln e , 
woła nasz przemysł i handel, w oła w re sz cie  
n a sz  ro b o tn ik , k tó ry  k rw ią  i p o tem  
z sw ego czo ła  p ra co w a ł nad p rz y 
łą cz e n ie m  d zieln icy  tej do P olsk i.

Polska ma wielką historyczną przeszłość. Ma 
czasy świetnego rozwoju i potęgi, aie ma też onre- 
sv merządu i anarchji — tych nieuchronnych zwia
stunów tragicznego upadku. Wielu historyków roz
prawiało sie nad prryczvnami upadku Państwa 
Polskiego bardzo krótko, a nawat wygodnie, zwa
lając całą winę na naszych „zbrodniczych sąsia 
dów“, zapominając o tern, że w ł a s n e j  winy Naro
du było tam bardzo wiele. To też nic dziw-.ego, 
że jeden z trzeźwo myślących pisarzy, omawiając 
czasy zmagania się naszego Narodu, rzuca pytanie: 
„jakież nas zdradziły cu d a?“ 5 odpowiada sam s o 
bie: „że niemi były duma, zdrada i obłuda 'i los 
ciągle zły“.

Los Państwa jako całości i los obywateli — 
zwłaszcza szerokich mas ludowych nie io  poza
zdroszczenia. Duma 3 nawet pvcna ' leanostek. 
wstrząsa fundamentami naszeąc państwowego gma
chu. Z d ra d a  ^aś chodzi praw ne b ez
k a rn ie  p o P o lsce  i  f ej sz e ro k ich  r u 
b ieżach  w b laty  d zień .

Jak  z jednej strony nie należy wywoływać u- 
piorów złej i niesławnej przeszłości, tak z drugiej
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strony nie wolno nam zamykać oczu przed faktami 
i nagą prawdą.

Przykrerr, to być musi, że położenie nasze, tak 
wewnętrzne, jak i zewnętrzne jest ciężkie. $  wie- 
cei jeszcze bolesnym jest fakt, że 'zamiast skupiać 
wszystkie rozporządzalne siły w Państwie dla do
bra Naroau, pewne czynniki rozbijają je coraz 
więcej. Zamiast gromadzić siły i ene^gjs.na  od
parcie każdego ataku wroga, marnuje się je na 
walkę z własnem społeczeństwem.

N ie rz u c a ją c  więc zasło n y  n a  .o  
co  było, p a trz y m y  p rz e d e w sz y st-  
k iem  n a  to , co  b ęd zie . P am ietajrr.y  
o te m , ż c  p rz y sz ło ść  n a s z a  n ie  t y l t  
z a le ż y  od losu  i ivyc at zeń , ile  od 
n a s  sa m y ch , od W o li K a ro d  i ,  r»d 
w sp óln ej, celow ej i zgodne* w sp ół
p ra c y  w śzy stk icli, k tó rz y  k o ch ają  
P a ń stw o  a  p rz y sz ło ść  jego i ludu  
leży  lin n a  s e rc u .

Jest to jedyna, choć nie nowa wcale droga na 
prawy, którą kroczą i dochodzą do celów wszyst
kie rozumne państwa i społeczeństwa.

Te największa plaga narodu
Wiadomo ogólnie, że największa plaga, która 

ramuje naturalny rozwój kultury współżycia małego 
masta prowincjonalnego jest „bajka", popularnie 
jwane u nas „Quatch“. Bajka taka, wentylowana 
arzeważme przez ludzi zdepenerowanvch z powo
du nudy i braku pojęcia o życiu towarzyskiem na- 
ła je  ton miasteczku czy wiosce ich życiu we
wnętrznemu. W grttnce zaś rzeczy „bajczarsfwo" 
est wspólnem zajęciem pewnej grupy ludzi, którzy 
tie mają sobie nic do powiedzenia poza kilkoma 
,sensacyjnemi“ faktami jakie zaszły „gdzieś u ko- 
toś“. np. między panią a kucharkę, mężem a ko- 
rhanką itd. Ha,ci,arakterystyczniejszem w świecie 
tajek iest to, iż ludzie ci dają zawsze „słowo ho- 
toru" że to prawda, że to widzieli, słyszeli, czuli 

wącbaii etc., lecz gdy kioś dotknięty, me da so- 
ie pluć w k a s z ę  i sprawę np. odda do sądu wów- 
7.as wszyscv zamykają gęby. na kłótki, wszyscy 
nilczą, — mc nie wiedza, nie rozumieją, zaklinają 
ię jednem słowem w capa.

Rekord w „bajczarstwie" powiedzmy dwujęzy- 
:owo w „Quaisrhtreiberei" wzięło w ostatnich 
zasach też nasze miasteczko Tak samo i wioski 
tałe, chude, głupie i zarozumiałe. Wioski te są 
hyba najbardziej typowemi na Śląsku, gdzie pro- 
eder „bajkowania" jest uprawiany z oica na syna 
-  z matki na córkę — zawodowo.

Szkoły zbrodni
Władze szkolne zabroniły mtodzieży szuolnej 

uczęszczania do kinoteatrów, chociażby nawet z 
rodzicami i zupełnie słusznie, bo jak stwierdziły 
naukowe oDserwaoje i zestawienia statystyczne — 
k in a s ą  s tra s z n ą  tru c iz n ą  d la  m ło 
d zieży . Nadzwyczajna ruchliwość obrazów na 
filmie, tajemnicze tło sztucznej nocy i niezwykłość 
sytuacji życiowych — przykuwa bierną uwagę dzie
ci z taką siłą że dziecko bez długiej praktyki staje 
sie niewolnikiem kina i bez niego żyć nie może 
A że w dzisiejszych programach kinowych liczą 
przedsiębiorcy przedewszystkiem na sensację i na 
to, co zdraźni nerwy, przeto dla młodzieży wynika 
stąd samo zgorszenie.

P ięk n ie  od d an e w ła m a n ia , śm ia 
łe  k ra d z ie ż e , w ybryki se k su a ln e  itp. 
sa dobrą szkołą dla wrażliwych umysłów młodo
cianych widzów. Nic dziwnego, żt  w życiu ludzi 
wstępnych a specjalnie upadłych Kobiet odgrywają 
k 'na niepoślednią rolę, Kroniki kryminalistyczne 
często notują zeznania zbrcahiaizy początkujących, 
którzy sami wyznawali, iż icb  p och yła  d ro 
ga z a cz ę ła  się  ca k in a . Ofiarą kina pa
dają specialnie jednostki z natury niezupełnie nor
malne, nerwowe i skłonne do autosugestii. Poza 
niebezpieczeństwem moralnem kryją w sobie kina 
równie wielkie niebezpieczeństwo : dla sti uKtury 
młodego systemu nerwowego i mogą wrażliwe u- 
mysły doprowadzić do psychicznego zboczenia 
i zwyrodnienia. Ramy artykułu dziennikarskiego 
nie pozwalaią na przytoczenie argumentów .na po

wyższe twierdzenia, ale wystarczy zaznaczyć, że 
zdame popiera dziś bardzo poważna tireratura p e
dagogiczna.

Niewięje jedna^ osiąga rodzic i zarządy szkół, 
jeżeli nie będą mieli pomocy organów policyjnych, 
bo na większość przedsięoiorców kinowych w tym 
względzie liczyć nie można Dziś rzeczy się tak 
mają, że m im o Istn iejący cn  zau azów  
— rr., odzież tłumnie wypełnia kina.

Wttreimy tak młoaz;eż szkolną jak i nieszkolną 
ze szkól średnich i ludowych.

Kto by temu nie wierzył, niechaj stanie przed 
któremkolwick K in o tea trem  w chwili zakończenia 
programu, r osobiście przekona sie o prawdziwości 
słów powyżej przytoczonych.

W dczy s v: często z kabaretami, nocnymi k a 
wiarniami, gdzie starsi uczęszczają a pomija się 
nory kinowe, będące najstraszniejszem źródłem 
zepsucia i degeneracji psychicznej całych pokoleń. 
Kabaret ludzi dojrzałych nie zgorszy, choć i nie na 
prawi, najwyżej wypłucze im kieszenie. — N ato
miast młod: az w kinie ulega zatrważającej demo
ralizacji, Niebezpieczeństwo stąd rośnie tem więk
sze i większ^ rozpowszechnienie i popularność 
zyskują kinoteatry nawet po wioskach.

A jeśli walka z demoralizacją k*nową ma być 
nu p ra ' udę s k u te cz n ą , to podjąć ją musi 
ca łe  z d ro w e  m o ra ln ie  sp o łe cz e ń 
stw o, N'kt z ludzi dojrzaiycn nie śmie tolero
wać w kinie obecności młodzieży do lat 16 przy
najmniej

W tych wiosczyrach rodzą się najidiotyczniej
sze pod słońcem Śląskiem zapatrywania, które n ie
stety ida 1 alej w zdrowe części Górnego Śląska, 
jako pewnik i niezbite dowody

W tych fabrykach „quatschu“ i wszelkiego ro 
dzaju „bzdurstwa", panuje tak niezdrowa towarzy
sko afmosfera ze chyba coś podobnego może się 
zdarzyć .'w G ren latu lji, nawet i to nie, p o
w ie m y  v K o-H in-C *:aj wschodnim! Ludzie 
niektórzy żyją ,fam iak małpy anfropoidalne, nie- 
rozumiejące celu bytowania jak kupa wygnańców 
z pizyiądka „przypadkowego urodzenia". Przytem 
złośliwość jest ce ch ą  zasadniczą taj 
g a rstk i sw ego ro d z a ju  n ie sz cz ę śliw 
ców , posiadających ponadto wysokie poczucie 
zarozumiałości. (Także zaleta?).

Dla humorystów i lekarzy-psychiatrów, znako
mity n.aterjN obserwacyjny.

w  m .:ę  a o o r a  z a te m ,, o s trz e g a 

my tvszysfuich, aoy trzyMdli się 
z dala od źródeł tyth, których roz
szerzeniem najmują się różne mę
ty z małomiasteczkowych nor ślą- 
sMch.

Aby zak oń czylf n a re s z c ie  z „b aj-  
Kow anifim “ ’ jak  im  spokój leży  na 
s e rc u .

C zy ta c ie  „G lo s  Sprawiedliwy u
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R eaak to r odpow iedzialny: Jó zef u o jn y  Pszczyna.
Drukiem D iukam i Przem ysłow e; Katow ice 
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iiuM Brandys
Fabryka wyrobów cementowych

)a » ik o w ir e P s z c z y n a  f  SI,

poleca po przystępnych cenach 
i na dogodnych w arunkach wszelkie

wyroby cementowe

Poszukuje sią
w  P szczy n ie

«v dobrem położeniu miasta, zdatne mieisce 
dla budowy, lub stary dom do przebudowania. 
Zgłoszenia pod „G. Z .«  do Administracji 
„Głos Sprawiedliwy", Pszczyna G. SL, ulica 

Dworcowa 17.

Biuro pruud̂owb i indowe
H y t

P s z c z y n a  6  Ś l , ,H y n e k  1 5
załatwia sprawy sądow e, podatkowe, rentowe, 
kontrakty, kupna, sprzedaży, spadkow e itp .; jako- 
leż ściągan ie z dłużników w szelkie należytości. 
B iuro czynne od a -i j 3-6. D yskrecja zapewniona,

Stolarz-czetadmJc
poszuKUje posaay od 15. 4 r. b. Zgłoszenia 
do Adm. „Głos Sprawiedliwy'1, Pszczyna G.-SI. 

Dworcowa 17.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦

p a i a p i p i

Artykuły
l e c z n i c z e  
k o s m e t y c z n e  
f o t o g r a f  I c z n e

jak rów nież

la k ie ry , tarbY* p o k o sty , 
p en d zie , b e n z y n a , o leje

p oleca now o otwarta

Droserja A. Prokopa
Pszczynie, Rynek il £

(daw niej B ielszow ski) M

Czytafcle I ro zp o w sze ch n iajcie
„ G ł o s S p f  a więdi i t*, y

I zielnych

A k w l ź y t o r ó  r
ao  zbierania ogłoszeń i prenumeraty, 

Gzielnych

r t e p o r t e r ó w
za dobrem wynagrodzeniem.

A g e n f ń ? ;
do sprzedaży czasopism a w każdej m ie jcow oici za 
w ysoką prow izją poszukuje natychmiast

Red akcja i Administracja

„Głos Sprawiedliwy** i „Die Frele Meinung"
Pszczyna O. 5 1 ., ul. Dworcowa 1 7

Zgłoszenia osobiste  wraz z dokum entam i ■

Pszczyna

bo gazeta ta zastępuje init-resa ogol- 
ne. Do nabycia w w szystkich kioskach 
w całei Rzeczyp. Polskiej, Agentury 
w każdej m iejscow ości. Og*oszenia 
w szelkiegc rodzaju zapew ni,^ą.ia jp o- 

> 2yteczny skutek. A bonuj cle:
„G łos Srawiedliwy“,
u agentów, wzgł. w prosi w Administr.-

G. Ś l., D w orcow a 17

B iu r o  s? c r a a y  P r a w n e j
Sporządzam  w szelkie wnioski i skargi du władz sądowych, 
skarbow ych i adm inistracyjnych, oraz comrakt kupna, 
sprzedaży, spraw y spadkow e itp. jakoteż ściągam  z dłuż
ników w szelkie należytości. B iu ro  czynne oa 9 — 3 i 3 —5 .

R, WOLNY, o seks*, sądowa 
Św iętochłow ice <3. SI., Uj, W oruości hu. 3. Telef. 1511,

SW" W yciąć i nad esłać w prost do A dm inistracji:
,Głos Sprawiedliwy* Pszczyna G.Ś1., D w orcow a 7

Ausschneiden und adressieren an die
Administration ,Glos Sprawiedliwy* Pszczyna G. SI.

Kartka zamówień.
Niniejszem zamawiam czasopismo:
,Głos Sprawiedliwy* i ,Die Freie Meinung*
Wydawnictwo w Pszczynie, Dworcowa L 17.

na miesiąc -...........................................................

Bestellzettel.
Ich — Wir — bestelle hiermit die in 
Pszczyna G. Ś l. erscheinenden Zeitungem

,GJos Sprawiedliwy* u ,Die Freie rteinung*

fiir die Monate ...................................... 19

Imię i nazw isko:......................... Vor- u Zunam e:.... .........................................-

Dokładny a d re s :................................................................ Genaue A dresse;......................................


